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c i wystosowali do rządu RFN apel o zaniechanie wszelkich nowych programów  
zbrojeniowych, w  tym  także takich, które obejmowałyby bombę neutronową i ra­
k iety średniego zasięgu zdolne do> przenoszenia głowic atomowych 33.

Ponadto wyrażano 'przekonanie, że rząd RFN w  rokowaniach wiedeńskich na 
temat redukcji stanu liczebnego wojsk zajmie „konstruktywne” stanowisko. Ape­
lowano też o to, by budżet hańskiego m inisterstwa obrony n ie ulegał dalszemu 
zwiększeniu, lecz obniżeniu, a zaoszczędzone w  ten sposób .pieniądze przeznaczyć 
na świadczenia socjalne oraz ma pomoc dla krajów rozwijających się M.

Podotae stanowisko zajął Socjalistyczny Związek Szikół Wyższych (SHB), wy­
stępując 'przeciwko rosnącym wciąż zbrojeniom świata zachodniego i  mającej je 
uzasadniać legendzie o rzekomym zagrożeniu ze strony państw  Układu W arszaw­
skiego. W imieniu Niemieckich Młodych Demokratów (DJD) przewodniczący tej 
organizacji, Christoph Strasser, domagał się 'zaprzestania wyścigu zbrojeń i  'pro­
dukcji nowych broni. Apelował on równocześnie o  przeciwstawienie się w  RFN 
ekscesom faszystowskim M.

W całkowicie odmiennym duchu zaakcentowały 40 rocznicę wybuchu II wojny 
.światowej rewizjonistyczne organizacje przesiedleńcze oraz ich ziomkowska prasa. 
Zdecydowana większość pominęła rocznicę agresji 'hitlerowskiej na Polskę całkowi­
tym milczeniem. Tytułowe jej strony zajęły natomiast artykuły atakujące rząd PRL 
aa jego postulaty w sprawie dalszego postępu procesu normalizacji stosunków  
z RFN, w  tym także realizacji zaleceń Komisji PRL-RFN do spraw rewizji podrę­
czników  szkolnych36. Normalizacji tych stosunków nie sprzyjały też ponawiane 
właśnie w  rocznicę września nawoływania przywódców ziomkostw do udziału 
w  rewizjonistycznych imprezach tzw. Dnia Ojczyzny (Tag der Heimat), których 
głównym  celem było kwestionowanie europejskiego status quo, w  tym także ostate­
cznego charakteru granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej 37.

Janusz Sobczak

ZJAZDY ZIOMKOSTW ZACHODNIONIEMIECKICH W 1979 R.

Zorganizowany ruch przesiedleńczy uważany jest w  RFN 'Od początku istnie­
nia za jeden z argumentów zachodndonliemieckiego rewizjonizmu terytorialnego. 
Wbrew postanowieniom konferencji poczdamskiej działacze tego ruchu dążą do 
zmiany istniejącego status quo w  Europie, w  im ię naprawy krzywd wyrządzonych  
rzekomo narodowi niemieckiemu po 1945 r. Deklarowanym celem działania prze­
siedleńców jest bowiem zjednoczenie Niemiec w granicach z dnia 31 grudnia 
1937 r.

Działalność ruchu przesiedleńczego wyraża się w  różnorodnych formach. Jedną 
z najbardziej spektakularnych są organiziowane raz w  roku lub co  dwa łata zjazdy 
poszczególnych zaomkostw. Odgrywają one dwojaką rolę: dla większości byłych 
przesiedleńców zjazdy stanowią przede wszystkim  okazję do odnowienia kontak­

53 A u fru fe  zu Frieden und Versóhnung. „ S u d d e u ts c h e  Z e i tu n g ” n r  202 z 3 IX  1979, ss. 1 - 2 .
54 D em onstranten fordern von Bonn Abrustungsm assnahm en. „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  

n r  204 z  3 IX  1979, s. 5.
35 Z . R a m o t o w s k i ,  N adreńsk le oświadczenia  . . . ,  j w.
S! W arschau fordert Pressezensur. „ D ie  F o m m e r s c h e  Z e i tu n g ” n r  35 z 1 IX  1979, s. 1.

H . H  u  p  k  a , Ganz D eutschland verp flich te t. „ D e r  S c h le s ie r”  n r  35/36 z  31 V III  1979, s. 1.
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tów  z dawnymi znajomymi, dla przywódców organizacji przesiedleńczych nato­
miast — stają się one okazją do wystąpień w  duchu rewizjonistycznym i antyko­
munistycznym. Treść i ton tych wypowiedzi zależy w  dużej mierze od nastrojów  
panujących aktualnie w  danej organizacji przesiedleńczej i od przyjętej przez jej 
przywódców strategii politycznej. Jednocześnie zjazdy ziomkowskie stają się m ier­
nikiem poparcia udzielanego przesiedleńcom przez partie polityczne i  rząd RFN.

Celem niniejszego opracowania jest przedstawienie sytuacji i postaw dominu­
jących w  zachodnionięmieckich organizacjach ziomkoskich w  1979 r., na podsta­
w ie zjazdów Ziomkostwa Niem ców Sudeckich, Ziomkostwa Ślązaków i Ziomkostwa 
Prus Wschodnich *.

Podobnie jak podczas wszystkich dotychczasowych imprez przesiedleńczych  
(zjazdy ziomkowskie, spotkania „ojczyźniane”, spotkania patronackie itp.), tak i w  
zjazdach ziomkowskich 1979 r. nie zabrakło akcentów rewizjonistycznych.

Przewodniczący Ziomkostwa Ślązaków, Herbert Hupka, w  swym  przemówieniu 
wygłoszonym podczas zjazdu tej organizacji powiedział m. in.:

„Układ warszawski ! nie zaprzepaścił m ożliwości odzyskania Śląska. Wolne stro­
ny ojczyste (Heimat) w  wolnych Niemczech, wolnie Niemcy w  wolnej Europie. To 
nasz ce l” *.

W 'podobnym duchu utrzymana też była wypowiedź rzecznika Ziomkostwa Prus 
Wschodnich, Hansa Georga Bocka, głównego m ówcy podczas m anifestacji politycz­
nej, jaka znalazła się w  programie zjazdu tego Ziomkostwa. Bock podkreślił, że 
celem  Ziomkoistwa Prus Wschodnich jest odzyskanie byłych terenów wschodnio- 
niemieckich 4.

Jednym z punktów programu zjazdu Ziomkostwa Niemców Sudeckich było 
przyjęcie przez jego uczestników tzw. Manifestu 1979. Dokument ten pełnić ma — 
w  założeniu twórców tego elaboratu — rolę deklaracji programowej Ziomkostwa 
i  jego aktualnej platformy politycznej. Autorzy Manifestu usiłują podać w  w ątpli­
wość trwałość przemian politycznych, jakie zaszły w  Europie środkowowschodniej 
po 1945 r. Znalazły się w  nim także otwarcie sformułowane roszczenia terytorialne 
pod adresem Czechosłowacji i  sugestie dokonania rzekomo 'niezbędnej likwidacji 
terytorialnych skutków II wojny światowej 5. Nadmienić przy tym  należy, że rosz­
czenia terytorialne zawarte w  Manifeście 1979 wykraczają poza propagowany przez 
ruch przesiedleńczy cel zjednoczenia Niem iec w  granicach z 31 grudnia 1937 r .6. Na 
szczególną uwagę zasługuje w  tym  kontekście Met określenia „Manifestu 1979” 
przez socjaldemokratyczny ^informator o wypędzonych i  uciekinierach”, ukazujący 
się pod tytułem  ,,Selbstbestimmung und Eingliederung” z dnia 22 maja 1979 jako-: 
„wyważonego wyjaśnienia w  kwestii sudeckiej” 7.

Wspólnym celem omawianych zjazdów ziomkowskich była krytyka rządu fe ­
deralnego, a zwłaszcza jego polityki wschodniej.

1 Z ja z d  Z io m k o s tw a  N ie m c ó w  S u d e c k ic h  o d b y ł  s ię  w  d n ia c h  1 - 3  c z e rw c a  1979 w  M o­
n a c h iu m , z ja z d  Z io m k o s tw a  P r u s  W s c h o d n ic h  — w  d n ia c h  2 - 3  c z e rw c a  1979 w  K o lo n ii ,  
a  z ja z d  Z io m k o s tw a  Ś lą z a k ó w  15 -  17 c z e rw c a  w  H a n o w e rz e .

* M ia n e m  „ U k ła d  w a r s z a w s k i”  o k r e ś la  s ię  w  R F N  u k ła d  o p o d s ta w a c h  n o r m a l iz a c j i  s to ­
s u n k ó w  w z a je m n y c h  m ię d z y  P R L  i  R F N , p o d p is a n y  w  g r u d n iu  1970 r.

* Freiheit und Recht fiir  Schlesien. „ D e r  S c h le s i e r ”  n r  29 z  20 V II  1979, s . 2.
1 H . G . B o c k ,  E in  fre ies Ostpreussen in  einem  fre ien  Europa. „ D a s  O s tp r e u s s e n b ła t t ’* 

n r  23 z 9 V I 1979, s .  5.
* Ib id e m , s. 5.
* S u d e ty  z o s ta ły  p r z y łą c z o n e  d o  I I I  R ze szy  w  s ie r p n iu  1339 r .
* Z a  , ,N e u e  K o m m e n ta r e ”  n r  7/1979, s. 2.
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Rzecznik Zdomkostwa Niemców Sudeckich, Walter Becher, określił układy
0 normalizacji stosunków Republiki Federalnej Niem iec z  Polską, Związkiem Ra­
dzieckim, Czechosłowacją i Niemiecką Republiką Demokratyczną jako „rezygnację’”.. 
Podpisanie tych układów było — zdaniem W. Beohera — „zdradą pozycji prawnych' 
narodu niem ieckiego” 8.

Atakom Niemców Sudeckich na rząd federalny nie przeszkodził fakt oficjal­
nego wystąpienia w  zjeździe przedstawiciela tego rządu, ministra Jos-efa Ertla 
(FDP) Przekazał on zjazdowi Niem ców Sudeckich pozdrowienia rządu federalnego, 
W wygłoszonej podczas zjazdu mowie J. Eritel (powiedział m. in.:

,^Ndkt nie może wymagać li nie wymaga abyście zrzekli się waszych żądań od­
nośnie prawa do stron ojczystych — łącznie z prawem do powrotu. Każdy w ie jed­
nak, że to prawo, którego nie można się zrzec, jak i prawo narodu niem ieckiego do 
jedności narodowej można w  dzisiejszym  świecie urzeczywistnić jedynie V/ pokoju,, 
za pomocą pokojowych środków, poprzez włączenie go do ogólnej polityki europej­
skiej. [ . . . ] Realizm w  polityce nie oznacza bynajmniej rezygnacji z ideałów, także 
wtedy, gdy wydają się one być w  najbliższej przyszłości nieosiągalne. Proszę w as za­
tem, abyście w tym aspekcie oceniali politykę odprężenia obecnego rządu federal­
nego” 9.

W tym fragmencie sw ej wypowiedzi minister Ertel ukazał politykę wschodnią  
rządu SPD/FDP — przedstawianą dotąd przez socjalliberałów jako odprężeniową
1 przeciwstawną dążeniom mającym  na celu rewizję politycznego i  terytorialnego- 
status quo w  Europie — jako politykę jednoznacznie rewizjonistyczną.

Podobnie udział wysłanników ministra do spraw wewnętrznoniem ieckich E go- 
na Franke (SPD), Perfchuna w  zjeździe Ziomkostwa Ślązaków i wysłannika m ini­
stra spraw wewnętrznych Gerha-rta Bauma (FDP), von Krockritza w  zjeździie Zuom- 
kostwa Pirus Wschodnich (-poprzez t-e dwa ministerstwa przekazywane są organi­
zacjom przesiedleńczym oficjalne sulbwen-cje państwowe) nie przeszkodził zdecydo­
wanemu odcięciu się tych zioimkostw od polityki prowadzonej przez rząd federalny,.
H. Hupka skrytykował politykę wschodnią zapoczątkowaną przez rząd Brandta* 
i Scheela, jako: „ugięcie się przed bezprawiem” 10. Również członek zarządu Ziom­
kostwa Prus Wschodnich, -Ottf-flied Henndng, oświadczył podczas dyskusji z m ło­
dzieżą zrzeszoną w  ramach Wspólnoty Młode Prusy Wschodnie (Gemeinschaft Jun-  
ges Ostpreussen), że obecny rząd federalny nie tylko nie podejmuje żadnych kro— 
ków w  kierunku odbudowy jedności niem ieckiej, lecz polityka tego- rządu prowa­
dzi do całkowitgo- zaniechania dzieła zjednoczenia N iem iec11.

Zjazdy ziomkowskie w  1979 r. stały się jeszcze jednym dowodem związku orga­
nizacji przesiedleńczych w  RFN z zachodnioniemi-eckiimi -partiami chadeckimi. Zwią­
zek ten nie ogranicza się do realizacji jednolitej linii -politycznej, lecz jest to jedno­
cześnie swoi-sta unia personalna, w  której przywódcy organizacji przesiedleńczych-- 
działają na rzecz CDU/CSU, a  działacze chadecji wspomagają czynnie ruch prze­
siedleńczy. Związek ten n ie oznacza jednak jednolitej postawy przywódców związ­
ków przesiedleńczych wobec całej chadecji. Także i ten fakt znalazł potwierdzenie- 
podczas zjazdów ziomkowskich w  1979 r.

Szczególnie -entuzjastycznie przyjęty został przez przesiedleńców -udział prze-

* M achtvolle H auptkundgebung m it dem  SchirmherTn M lnlsterprdsldent F. J. StrauJJ_ 
. .S u d e te n d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  n r  23 z 8 V I 1979, s. 5.

• Bayern steht zur Schirm herrschaft iiber die Sudetendeutsche Volksgruppe. „ S u d e te n ­
d e u ts c h e  Z e i tu n g "  n r  23 z 8 V I 1979, s. 2.

Freihelt und Recht fiir  Schleslen. „ D e r  S c h le s le r ”  n r  28 z 13 V II  1979, s . 2.
>* C. S c  h  a  a  k , Der Schliissel liegt bei uns. „ S u d e te n d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  n r  23 z  8 VPi

1379, s. 9.
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wodnicząceąo CSU, Franza Josefa StrauBa w  zjeździe Niemców Sudeckich. W. Be- 
cher, w  mowie wygłoszonej podczas zjazdu tego ziomkostwa po-wiedział m. in.:

„Framz Josef StrauB jest nie tylko naszym protektorem i  premierem. Jest on
■ sumą tego oo bawarskie i  dla w ielu  współobywateli sumą tego-, co  w olne w  Niem ­
czech i w  Europie” 12.

Nieco chłodniej przyjęty został drugi kandydat partii chrześcijańskich na przed­
stawiciela chadecji w  wyboraCh federalnych 1980 r. — Ernst Albrecht, obecny prze­
wodniczący rządu krajowego Dolnej Saksonii, Stanowisko' zajmowane w  tej kwestii 
przez organizacje przesiedleńcze przedstawił najjaśniej W. Recher:

„To nie jest zadanie dla nowicjuszy. N ie może tu być prowadzona polityka środ­
ka, gdyż mogłaby ona doprowadzić do polityki umiarkowanej i w końcu uczynić 
opozycję — podoibnie jak to m iało m iejsce w  1972 r. — mimowolnym pomocnikiem  
tych  którzy kolsztem Niemców Wschodnich, Południowych i Sudeckich podjęli ukła­
d y  z M oskwą” ls.

Strategia Stosowana przez partie chrzęści ja ńskie wobec ruchu przesiedleńczego 
ma natomiast charakter jednolity. Zarówno dwaj wspomniani wyżej politycy, jak 
i  pozostali mówcy chadeccy wyrażali podczas zjazdów wszechstronne poparcie dla 
ruchu przesiedleńczego.

F. J. StrauB podkreślił wkład przesiedleńców w  odbudowę Niemiec Zachod­
nich. Przeżyte doświadczenia uczyniły ich  rzekomo odpornymi na oddziaływanie 
różnorakich ideologii. StrauB powiedział m. in.: „poprzez liczne wyjaśnienia, do­
kumenty i  m anifesty — łącznie z Manifestem 1979 — {..»],  jak również bezpośred­
nio czynami, Niem cy Sudeccy dowiedli wielokrotnie w  ciągu minionych dziesięcio­
leci prawdziwości sw ej w oli pojednania i  porozumienia” 14.

Drugim przedstawicielem CSU był bawarslki sekretarz sltanu Fri'tz Pirkl, odpo­
wiedzialny w  rządzlie krajowym  m. in. za finansowanie organizacji przesiedleńczych. 
Pirkl wystąpił jako rzecznik swego rządu podczas zjazdów Ziiomkostwa Niemców  
Sudeckich i Zliomkastwa Prus Wschodnich (Bawaria patronuje obu tym  organiza­
cjom). Na forum zjazdowym Ziomkostwa Niemców Sudeckich obiecał on w im ie­
n iu  rządu krajowego Bawarii dalsze poparcie ideowe i  finansowe w  politycznych
i  kulturalnych poczynaniach 'Ziiomkostwa. Zwłaszcza zwrócił uwagę na tzw. Cen­
trum Niemców Sudeckich, które powstaje w  Monachium i które będzlie — zdaniem 
Pirkla — „symbolem ogólnoniemieckich zobowiązań i solidarności dla wszystkich  
obywateli Bawanii i wszystkich Niem ców” 15. Także podczas otwarcia zjazdu Ziom- 
kostwa Prus Wschodnich Pirkl zapewnił że Bawaria i  jej rząd krajowy popierają 
to ziomkostwo jako „adwokat jego sprawiedliwych interesów” 16

W podobnym duchu utrzymane były m owy wygłoszone przez polityków CDU
— Ernsta Albrechta i  Wilfrieda Hasseimanna, podczas zjazdu Ziiomkostwa Śląza­
ków.

E. Albrecht stwierdził w  sw ym  przemówieniu, że kierowany przez niego rząd 
krajowy doprowadził do ponownej aktywizacji patronatu objętego trzydzieści lat 
wcześniej przez Dolną Saksonię nad Zuomkostwem Ślązaków. Podkreślając zależność 
zachodnioniemieckiej polityki wschodniej od wyroku Federalnego Trybunału Kon­
stytucyjnego z dnia 3H lipca 1973 r . 17. A lbrecht poparł w  sposób jednoznaczny re-

«  M achtvolle H auptkundgebung  . . . ,  jw ., s. 5.
“  Ibidem , s . 6.
u Ibidem , s. 7.
is Bayern steh t zur  . . . ,  Jw ., s. 2.
1! Kónigsberg n icht Kaliningrad. M it dem  B ekenntn is zur ostdeutschen H eim at leisten  

w ir  einen w esentlichen Beitrag fu r  Deutschland und  Europa. „ D as  O s tp r e u s s e n b la t t ”  n r  23 
z  9 V I 1979, s . 1.

17 F e d e r a ln y  T r y b u n a ł  K o n s ty tu c y jn y  w  K a r l s r u h e  o rz e k ł  31 l ip c a  1973 r .  f o r m a ln e  is t ­
n ie n ie  R ze szy  N ie m ie c k ie j  w  g r a n ic a c h  z  1937 r .  W y ro k  te n  s ta ł  s ię  p o d s ta w ą  d o  p o d w a ż a n ia
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wizjonistyczne cele organizacji przesiedleńczych. Swoje przemówienie zakończył 
zwracając się do działaczy Ziomkostwa Ślązaków:

„Obiecuję wam, że rząd krajowy Dolnej Saksonii będzie w  ramach objętego 
patronatu nadal w  miarę Iswych islił popierał Ziomkostwa Ślązaków” 18.

Przewodniczący zarządu krajowego CDU w  Dolnej Saksonii, W. Hasselimamn, 
powiedział m. in.

„Zadaniie ii zobowiązanie rekonstrukcji Niemiec musi być sta le przekazywane 
dorastającym  generacjiom” 19.

W związku 'Z tym  Hasselmain poinformował uczestników zjazdu, że w  Dolnej 
Saksonlii zalecenia polsko-zachodnioniemieckiej komisji podręcznikowej n ie  zostaną 
wprowadzone w  życie. Przewodniczący dolnośląskiej CDU  wypowiedział się także 
przeciwko 'układom partnerskim zawieranym między m iastami polskimi i  zachód-  
nioniemieckiimi20.

Tematom, który zajmował w  zjazdach w  1979 r. więcej miejsca niż zazwyczaj 
była kwestia zj'ednoczenŁa Europy. Kwestia ta  rozważana była w  m yśl lansowa­
nej przez siły rewizjonistyczne teorii o  rzekomym uoisku narodów Europy Wschod­
niej i  „posłannictwie” Zachodu, jakim ma być „uwolnienie” Polaków, Czechosło- 
waków, Węgrów i  innych narodów żyjących w  krajach socjalistycznych. Rozwa­
żania na ten temat pojawiały się w nieomal wszystkich mowach wygłaszanych pod­
czas zjazdów ziomkowskich. Były one składnikiem kampanii wyborczej przed w y­
borami bezpośrednimi do Parlamentu Europejskiego, jakie odbyły się w  RFN dnia
10 czerwca 1979 r. Fi J. StrauB powiedział:

„Dla nas Węgry, Czechosłowacja, Polska i  inine kraje europejskie [ . . . ]  należą do 
Europy. { . . . ]  Jesteśmy zobowiązani mówić za wszystkich Europejczyków” 21.
W podobnym duchu utrzymania była wypowiedź F. Pirkla:

„Zjazd Niemców Sudeckich jest też wystąpieniem  o wolność i prawo do samo­
stanowienia Czechów, Słowaków, Węgrów i  innych narodów środkowoeuropejskich, 
które nie mogą wziąć udziału w  wyborach do Parlamentu Europejskiego, a chcą tak  
jak narody Europy zachodniej należeć do zjednoczonej Europy” **.
Na rzecz sił prawicowych w  wyborach do Parlamentu Europejskiego wypowie­
dział się  też rzecznik Ziomkostwa Niem ców Sudeckich W. Becher:

„Jeśli w  najbliższą niedzielę weźm iem y udział w  wyborach bezpośrednich do 
Parlamentu Europejskiego, to  zrobimy to  itakże w  zastępstwie obywateli NRD, Cze­
chosłowacji i  innych państw  w  Europie wschodniej i południowowschodniej” 23.

Przy okazji wyborów do Parlamentu Europejskiego wielu m ówców zabierają­
cych głos podczas zjazdów ziomkowskich w 1979 r. nawiązywało do propagowanej 
od początku lat siedemdziesiątych przez siły rewizjonistyczne w  RFN idei uczynie­
nia kw estii zjednoczenia Niem iec celem  polityki ogólnoeuropejskiej.

Pierwszą próbą podjętą ,przez przywódców organizacji przesiedleńczych, prze­
niesienia kwestii niemieckiej na arenę międzynarodową była wysłana w  grudniu

P rz e z  s i ły  r e w iz jo n is ty c z n e  z n a c z e n ia  u k ła d ó w  d w u s t r o n n y c h  R F N  z N R D , P o ls k ą  i  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im .

1! Z a  „ N e u e  K o m m e n ta r e ”  n r  7/1979, s . 13.
"  Ibidem , s . 14.
#  P o d s ta w ą  p r o te s tu  s t a l  s ię  w a r u n e k  s ta w ia n y  p rz y  z a w ie r a n iu  u k ła d ó w  p a r tn e r s k i c h  

P rz e z  s t r o n ę  p o ls k ą .  W a r u n k ie m  ty m  j e s t  z a n ie c h a n ie  p rz e z  w ła d z e  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  
m ia s ta  p a r tn e r s k ie g o  p a t r o n a tu  n a d  u g ru p o w a n ia m i  p rz e s ie d le ń c z y m i .

«  M achtvoIle H auptkundgebung  . . . .  jw .,  s. 7.
“  Bayern steht zur S c h lrm h errsch a ft . .  . ,  jw .,  s. 2. 
a  MachtvoUe H auptkundgebung  . . . ,  jw .,  s . 7.
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1973 r. petycja Związku Wypędzonych {Bund der  Vertriebenen)  do ONZ. Petycja ta  
nawiązywała do uchwały ONZ z 19'73 r. w  kwestii konfliktu bliskowschodniego, 
przyznającej narodowi 'palestyńskiemu prawo do zrabowanych mu przez Izrael 
terenów. W petycja żądano od Organizacji Narodów Zjednoczonych uznania „pra­
wa niem ieckich wypędzonych do ojczyzny”. Do petycji tej nawiązał w  sw ym  prze­
mówieniu wygłoszonym  w 1979 r. podczas Zjazdu Ziamkostwa Niemców Sudec­
kich W. B ech e r 24.

Rzecznikami tej idei podczas zjazdów ziomkowskich w  1979 r. stali się oprócz 
wspomnianego W. Bechera — E. Waengler, H. G. Bock i minister Ertel. Erich 
Waengler, przewodniczący organizacji pod nazwą Niemiecka Młodzież Sudecka 
(Sudetendeutsche Jugend) powiedział:

„Za kilka dni również członkowie Niem ieckiej Młodzieży Sudeckiej wezmą 
udział w pierwszych wolnych wyborach europejskich. Zrobimy to ze świadomością, 
że postępujem y krok naprzód w  urzeczywistnianiu Manifestu 1979” 2S.

Podobną wym owę miało sformułowanie użyte przez Hansa Georga Bocka, rzecz­
nika Ziomkostwa Prus Wschodnich: „Celem pozostają wolne Prusy Wschodnie 
w .wodnej Europie” 29. Idea europeizacji rewizjonistycznej polityki organizacji prze­
siedleńczych poruszona została również przez ministra Ertla:

„Kto myśli i  Kłzdała jako świadom odpowiedzialności Europejczyk nie może za­
pomnieć o miewolnych narodach na wschodzie”

Wszystkie te wypowiedzi wykazały raz jeszcze, jak w ielkie nadzieje w iążą  
siły reakcyjne w  Republice Federalnej Niemiec z ideą Parlamentu Europejskiego. 
Pragną one uczynlić tę instytucję podobnym forum dla -polityki antyodprężenioweij, 
rewizjonistycznej i antykomunistycznej, jakim jest Unia Paneuropejska. Znamien­
nym jest fakt udziału w  zjeździe Ziomkostwa Niem ców Sudeckich międzynaro­
dowego przewodniczącego tej Unlii, kandydującego z ramienia CSU  do Parlamentu  
Europejskiego — Otto von Habsburga.

Zjazdy ziomkowskie w  1979 r. m iały tradycyjnie już charakter rewizjonistyczny
i odwetowy. Nowe akcenty pojawiły się w łaściw ie wyłącznie podczas zjazdu Ziom­
kostwa Niem ców Sudeckich, które wystąpiło z  programem zawierającym  jedno­
znaczne dążenia do rewizjonizmu terytorialnego wobec Czechosłowacji.

Podczas zjazdów dało się jednocześnie zauważyć zwiększone poparcie udzielane 
organizacjom przesiedleńczym przez siły polityczne RFN. Wyrażające się w  ten  
sposób zabiegi o popularność w  kręgach przesiedleńczych wytłumaczyć można przy­
najmniej po części walką wyborczą przed wyborami federalnym i 1080 r.

Przywódcy organizacji przesiedleńczych opowiedzieli się jednoznacznie po stro­
nie prawicy partiii chadeckich d po stronie F. J. StrauBa. Świadczą o tym  nie tylko  
pełne entuzjazmu opinie o  'przewodniczącym CSU, lecz również wypowiedzi podwa­
żające słuszność polityki obecnego rządu federalnego, a zwłaszcza polityki wschod­
niej, oraz sformułowania dezawuujące umiarkowaną postawę E. Albredhta.

Duże znaczenie podczas zjazdów przypisywane było bezpośrednim wyborom do- 
Parlamentu Europejskiego. Tzw. europeizacja kwestii niem ieckiej wydaje się być 
w  połowie 1979 r. naczelną strategią stosowaną przez przywódców ruchu przesied­
leńczego w  ich dążeniu do zjednoczenia Niemiec w  granicach z 1937 r. Idea inte­
gracji zachodnioeuropejskiej, jako pierwszego etapu integracji ogólnoeuropejskiej

«  Ibidem , s. 7.
25 C. S c h a a k ,  Der S c h liisse l . .  . ,  s.  9.
28 H.  G.  B o c k ,  Ein fre ies O stpreussen  . . . ,  s.  5. 
17 B ayern steh t zur  . . . ,  jw .,  s . 3.

Przegląd Z achodni, n r  5-6, 1979 Instytut Zachodni



iPtraeglądy i komentarze 301

jest nową jakościową formą — rewizjomizmu. Rewiizja terytorialna ma być w  myśl 
tej koncepcji — poprzedzona likwidacją systemu 'socjalistycznego w  krajach Euro­
p y  wschodniej. Strategia ta propagowana jest aktualnie — co także po części w y­
nika z przytoczonych wyżej wypowiedzi — przez wielu polityków i ideologów bur­
żuazyjnych.

Reasumując należy stwierdzić, że zjazdy ziomkowskie w  1979 r. stały się jesz­
cze jednym symptomem dającego się zauważyć w  Republice Federalnej Niemiec 
zwrotu na prawo.

Maria Tomczak
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